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Toruń,/.ću M l.,. .$uQ Q ^..

Relacja mieszkańca Ciechocinka Lucjana Staweckiego

Dnia 20 sierpnia 1940 r. zostałem wraz z rodzicami i rodzeństwem ( trzy 
siostry i jeden siedmioletni brat) i innymi mieszkańcami wysiedlony z 
Ciechocinka do Aleksandrowa Kujawskiego. Przy wysiedleniu, było to bardzo 
wcześnie rano i rodzina spała, wyciągano nas z łóżek, zastraszano, z krzykiem 
przeszukiwano cały domu -  pięć pokoi, kuchnię, wszystkie pomieszczenia. 
Zabrano kosztowności, m.in. obrączki, zegarki, pieniądze, a ze stajni konia, 
krowę, świnię. Pozwolono zabrać nam dwie poduszki, trochę jedzenia. 
Zostaliśmy umieszczeni w punkcie wysiedleń z Ciechocinka i okolic przy ul. 
św. Alberta. Przez 4-5 dni, spędzono około 40-50 osób. Potem pędzono nas z 
Ciechocinka do Aleksandrowa Kujawskiego. Przy dworcu kolejowym w 
Aleksandrowie były magazyny towarowe i tam nas przetrzymywano. Po 
upływie około 6-8 dni spędzono z całego powiatu około 80 osób, a potem 3-4 
wagonami bydlęcymi wywieziono nas do Łodzi do obozu przesiedleńczego 
przy ul. Żeligowskiego 41. Tam przebywałem około miesiąca. Stamtąd po 
selekcji Niemcy kierowali na roboty i do Generalnego Gubernatorstwa. Moja 
rodzina uniknęła wywózki na roboty przymusowe do Niemiec, ponieważ ja 
natarłem sobie oczy cebulą i wyglądało to tak, jakbym miał jakąś chorobę ( 
Niemcy unikali mnie i rodziny). Po paru dniach transportem, w wagonach 
bydlęcych, zostaliśmy wywiezieni do Generalnego Gubernatorstwa, do Mińska 
Mazowieckiego. Tu sołtysi rozwozili wysiedlonych po wioskach. Początkowo 
zabrano nas do gminy Glinianki ( spaliśmy w stodole), a następnie do 
Rudzianka. Z Ciechocinka przez zieloną granicę przedostali się do Warszawy 
Gientkowscy -  uciekli przed wysiedleniem. W Rudzienku ojciec pracował 
dorywczo u gospodarzy. Moja siostra Stefania pojechała do Warszawy i poznała 
tam Edwarda Gientkowskiego, który był wysiedlony z Wielkopolski. Potem 
poślubiła Edwarda, a ślub odbył się na Woli w kościele pw. św. Piotra i Pawła. 
Ja byłem na ślubie i wiem, że w podziemiach kościoła był punkt AK. Młodzi 
zamieszkali na Krajowskim Przedmieściu przy kościele pw. św. Anny. W 
Warszawie był wcześniej wysiedlony Władysław Stawecki, brat ojca ( mój 
stryj). Pracował w rzeźni przy ul. 11 Listopada. Ojciec był rzeźnikiem i stryj dał 
ojca adres do Rudzianka handlarzom. Współpracowali w organizowaniu 
nielegalnego handlu. Niemcy złapali jednego z handlarzy, wytropili ojca i 
ciężko pobili. Bardzo tragiczny był rok 1941. Wiosną ojciec rozchorował się 
ciężko, w czerwcu został skierowany do szpitala w Mińsku Mazowieckim. Ja 
byłem w Warszawie. Edward Gientkowski poinformował mnie, żebym zabrał 
ojca ze szpitala. Wróciłem do Rudzianka, poprosiłem sołtysa, żeby pojechał ze 
mną do Mińska Mazowieckiego do szpitala. Poszedłem do doktora, 
powiedziałem, że jestem synem. Doktor kazał szybko zabrać ojca. Na korytarzu
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był duży ruch. Znałem rodziny, które zabierały swoich ojców i synów. Byli to 
mieszkańcy Warszawy ciężko pobici i skatowani przez Niemców. Ja z sołtysem 
przewiozłem ojca chłopską furmanką do Rudzianka. Pobicie był przyczyną 
choroby i śmierci ojca. Zmarł 29 listopada -  miał 53 lata. Dnia 2 grudnia odbył 
się pogrzeb na cmentarzu parafialnym w Kołbieli.

Po śmierci ojca wróciłem do Warszawy.
Edward Gientkowski ( szwagier ) był w AK. Pracował w Warszawie w Urzędzie 
Miasta. Otrzymywałem od Edwarda ulotki konspiracyjne, informacje o 
mających odbyć się łapankach, mówił również o zamachu na aktora.

Moja siostra Anna pracowała w Warszawie u aptekarza Wolskiego 
(sprzątała), a siostra Zuzanna pracowała w Rudzienku na majątku. Ja w latach
1942-1944, do czasu wkroczenia na te tereny Armii Radzieckiej, pracowałem 
przymusowo przy budowie dróg. Jeździłem także z Warszawy do Otwocka z 
ulotkami, wysiadałem w Otwocku i szedłem do Rudzianka. Tu ulotki 
rozdawałem i miałem kontakty z żołnierzami AK. W majątku, w którym 
pracowała maja siostra Zuzanna, od kilku dni przed Powstaniem Warszawskim 
ukrywali się uciekinierzy z Warszawy. Siostra powiadomiła mnie przez 
znajomego, że „mamy gości” i poprosiła o dostarczenie poduszek. Gdy 
opłotkami udałem się do majątku, zostałem zatrzymany przez patrol żołnierzy 
radzieckich. Potraktowany jako szpieg, byłem przetrzymywany w drewnianej 
szopie przy młynie . Wtedy życie uratowali mi sołtys z Rudzianka i gospodarze, 
którzy stanęli w mojej obronie i tłumaczyli, że nie jestem szpiegiem, ale 
zostałem wysiedlony, a ojca zatłukli Niemcy. W mojej obronie stanęli także 
żołnierze AK -  bracia Mląccy Jan, Józef, Stanisław. Mlącki Józef dostarczał 
mleko ze skupu z Rudzianka do Mińska Mazowieckiego, gdzie w getcie ginęli 
Żydzi, a w mieście były łapanki. Józef został zabity na chłopskiej furze i 
pochowany na cmentarzu w Kołbieli. Stanisław był żołnierzem I Armii WP. 
Zginął w walkach nad Odrą. W Rudzienku mieścił się sztab I Frontu 
Białoruskiego. Zostałem przewieziony pod strażą do dowódcy do Mińska 
Mazowieckiego, a stamtąd do Siedlec, gdzie w RKU otrzymałem przydział do 1 
Samodzielnej Brygady Moździerzy. Dowódcą brygady był płk Wasyl Jurym. 
Jednostkę o takiej właśnie organizacji i przeznaczeniu utworzono także w 
Wojsku Polskim rozkazem Naczelnego Dowództwa WP. Była nią 1 
Samodzielna Brygada Moździerzy składająca się z dowództwa, sztabu, wydziału 
politycznego, baterii dowodzenia, czterech pułków moździerzy ( 5, 8, 10 i 12 
oraz 13 parku artyleryjskiego, wchodzących w skład 1 Frontu Białoruskiego. 
Brałem udział w walkach o Warszawę, Wał Pomorski, w forsowaniu Odry i w 
walkach o zdobycie Berlina, gdzie zostałem ranny i kontuzjowany.

Jestem inwalidą wojennym.
Za udział w walkach z okupantem otrzymałem wiele odznaczeń:

Medal za Udział w Walkach o Berlin leg. nr 02401 2 V 1966
Złoty Krzyż Zasługi 2535-75-35 3 X11 1975
Medal Zwycięstwa i Wolności 1945 — leg. nr 21909 19 X 1977,
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Medal za Warszawę 
Medal za Odrę, Nysę,Bałtyk 
Odznaka Grunwaldzka 
Krzyż Kawalerski OOP 
Medal za Zasługi dla Obronności 
Kraju
Odznaka Honorowa Zasłużonego 
Działacza ZIW 
Weteran Walk o Wolność i 
Medal Żukowa
Honorowa Odznaka „Uczestnik 
Szturmu Berlina”
Niepodległość Ojczyzny 
Medal “ 60 Lat Walki w 
Wielkiej Wojnie Ojczyźnianej
1941-1945”
Medal „Pro Memoriał”
Krzyż Pamiątkowy “Czyn 
Frontowy 11II Armii WP
1943-1945

6174 
12039 

nrodz. 169503 
leg. nr 221-82-65

B-15362

leg. nr 12905/90

0987322

leg. nr 84 
48559

leg. nr 8321611 
leg. nr 3017/05

leg. nr 999

19 X 1977 
19 X 1977 

19 X 1977 
17 II 1982

10 X 1987

14 II 1990

6 III 1995

2 V 1997 
2001

13 III 2005 
21 VII 2005

1 IX 2008
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__Sied lce.

22 pułk p iech o ty  AK.
fe obwód AK.Si®idlce -kryptonim "JESION” . 

N iektórzy  ż o łn ie r z e  AK, z tego rejon u .

U

1 . k p t.  Jerzy- Sasin  ‘ — p s  "Kopka"
2 . ppor. Czesław Dylewicz ~ — p s. ~ " Kruków s k i  W

3 . s i e ż . Jan Ponikowski "Czort"
4. ii Zbigniew P l i s z k a  "f p s ."Wi ak”
5 . p lu t . MieczyjRał^ Stańczuk _p& Śmiały”
6 . n Stanisław. S ie r d ź k i -  "Rog"

< d b kpjfer W itg l is  Skorupka "Orzeł”
a . s z e i . Kazimierz Szm elter -- "Skaut"*
9. % ' " 0>dachovj^ i- ,,Jiarolina"

lo . . W ^a%usz K rężelew ski -"Pik" '
11. H 3 le sa łw  ^abecki - '" Sław”
12 n Mieczysław Gruszecki -n ^ dżisiek"
13. ti Ireneusz P ytlak  - "Biegły"

t4ł.
'O

" Zymgnunt Wróblewski — Kulis"
15. H w Wer e szozak Wrzo s"
16. ti ^adeugz Moren ^ "Tadeusz”
m

II j J z e f  SoMca -  "Żuk"
18. tl Zdzisław: Okulus " Okoń”

19. u J ó ze f  Pogonowski " Sęp"-
2o. n ^eirzy Pogono^ści ” Plewka"
2t-, ti J ó ze f  Wołosz -  "Jog” '
2 2 , ii &ałęzow ski - ” 0 swię cimiak"

■

25. ti Jan Byczynski U- Śmieszek”

•

(M it Wacław. Walter - *  "Bonek"
25. tt ^azim iera ^ y l E f t i l c g -  "Marsnarz"
26. tt ^adeusz ^ y  czyn s k i

V

-  "  Fakir" ~

27. it J ó ze f  S taósk i -  &ruda."
28. tt iVia i ia n  B ie lik . — "  Żbik" *
29. tt Zyfmunt Koczkoraj • '"Zygmunt"
3o. tt Jerzy  -^ayjlak "  Śmigły’.1

3 t

32.

tt•
kpt:.

s z e r .

K ± K i i z ^ ł H » x x & t a K s x g ^

Jan Ołdachoy,ski -

E -

"ostajafe -  Bc a 1 
-- "  Mę tniak"

*6 0 0

o

W dniu 1.o4.1944i - pk c ja  na*Magazyn'"Rolnika w S ied lca ch .
U l. 3 Ma ja .  ^rupa ca 3 ° ' lu d z i  pod dowodztwem kpt. "Kpki" (ś^ ś^ a s in )  

gS tize ip n o  Szefa  Ir y m in a lp o lz e i  KRA STA i  jego kierowcę Manaa. 
apral (W ita l i s  Skorupka o trzymał %^vż walec.żnveh .... ....____ _____^7
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Sąd Powiatowy w Toruniu  
Wydział I  Cywilny 

S ekcja  Mis proc asowa

3ygn. a ł t .  I .H a .1 ,5 3 2 /6 7

!> <a • f  o r> O ' ? iV  ■»!» V  —*  J. J. W  2 > —

u.-nia n a lopada. 19oY
Q  Cu”. V* -.ry^r t?t !p  i  i i  *-? "t O T  r* **~ w -4 1. i/ i o r^ i iu  ^
w składsie nas t y.puj ąafya:

^ x* s s v» co. xi x c z> s c,y

^  i-* X O i  6f w  «> - -  * -

rrozoKCMznz i .  ..zaw&asica •

po rozpoznaniu w dniu- 30 listopada 1967 

na “ c e i e d z e niu_ ni e ,1 a w nvm

-L uruiuu

<3 " % - r^ r ir lucJana-3 taweokiegc5 zamieszkałego w Toruniu, 
u l .  Broniew skiego 29/5

o odtworzenie świadectwa -szkolnego,  

pcsosnsiw x s •

cut»vorz^«i ś%-ladactwe- i t* / ia r d z a ją ę e ,  ...że Łucjan £ ta * 3 c k i  
ukończył •■« Iniu 21 ozar>vę-i 1 $39  r .  :P u b liczn ą  S z k o ły  Powszechną  
s to p n ia  I I I  imieniem, m arszałka J .P i ł s u e k i e g e  w 'Ciechocinku  

n a stęp u ją ce j  tr a s c x i
% • 3 4 . , .ijłAdsaeccwo oZttOi.y jrowszeciinej

ótaw eck i jjuc .j an v.
• .u r o d z o n y  dn ia  3, w rześn ia  1524 r .  w Ciechocinku pow iatu r>'

n ieszaw sk iago  r e i i g n  /w yznania r z y m .-k a t . /  uczęszczam  
dc k la s y  siódm ej E i  otrzym ał za rok szk o ln y  1936/39
p  r> a  f> v  n  c-- "  h  P  rv .  ’ o . i a  i  ■

V "
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FRAGMENT Z OBRAZU „GRUNW ALD”  JANA MATEJKI

W  ROKU 1410 dn ia  15 lipca, połączone w ojska po lsk ie , litew ­
skie* sm oleńskie, kijowskie, czeskie i m oraw skie, s ilne  s>uoj;t 
jednością stoczyły na polach G r u n w a l d u  zw ycięski bój 

ze śmiertelnymi w rogiem  Słow iańszczyzny — krzyżakami.
W  KOKU 1945,. kiedy bohaterską w atką N arodu polskiego k ie­
row ała Krajowa Rada N arodow a, żołnierz polski walcząc ram ię 
przy ram ieniu z żołnierzem  radzieckim , s taną ł z nim  jako 

zwycięzca n® gruzach B erlina,
Na wszystkich polach walki i na ziem i o jczystej Polacy zma 
gali s ię  przez blisko 6 la t po bohatersku  ze swym odwiecznym 
w rogiem . Po latach  ciężkiej w alki z niem czyzną, narody m iłu­
jące wolność z wielkim Związkiem Radzieckim  na czelev roz­
grom iły Niemcy, ratu jąc św iat przed barbarzyństw em  faszystow ­
skim . Drugi G runwald przyniósł ojczyźnie w olność, dem okrację

i powrót Ziem Zachodnich do  M acierzy.
O dznaka Grunwaldzka jest sym bolem  zw ycięstw a nad  N icaic*K i,

ROZKAZEM X DM A  T i LfPCA ROKI!J

.NACZELNY DOWÓDCA WOJSKA POLSKIEGO

uczestnikowi walki zbrojnej z Niemcami 
te latach 1939—1945

Ob. STAWICKI.. Luc3au........

s . S tefan a

■ ODZNAKĘ GRUNWALDZKĄ

Pieczęć f *

SZEF DEP.KADH MON
M '

1895

W ffirs 19 .1 0 . «,-T
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J & b
Aleksandrów &uj . ,d&i& 20 grudniu

Do
Sądu Powiatowe,

.w_Atofc»aflg««l & m a ,

S te fa m i Chojnackiej -  Oi@ehooin.elc ,  ul.W idok 14

- r  '- a *  . * : -’

a, A,A.°, .»,,»■ s

Q..*tglei!aaeadLe..JłBas do spadłn ^ .SJgfiaJLg . _ 3 _t ,a.w e c k i  a

Osohy aalń teresowane: 1 /  Susanna Sfcaseecka -  C iechocinek ,
u l. w idole 14- ,

2/ Lucjan staweoki -  C iechocinek  
- ml.Widok 14 f 

3/ P io tr  *  Paweł Staweoki -  Warsaawa 
ul.ITow olipki 29 a , 

4/ AAnna Sfcaweoka -  C iechocinek » 
m l. Widok 14 , 

5 /  wdowa kn*i& staweeka -  C iechocinek  
u l.lU d ok  14 *■

Bali*. 29 listo p ad a  1^41 roku asiarł w HudaienSai, powiatu . ■ 
MijSsk Haaowieckly n ie  possostawiwsay testaiseatu, o jc ie c  mój 
Stefan S t a w e o k i  f  Jak  wynika a saźw iadczenia Presydiu: 
M.R.lf,* w Ciechocinka a dnia 22 ̂ 12 J l 955 r |  Hr Z/392/55, ostatnim  
a ta ły s m iejsca^  żarnie s& kan ia  wymienionego Stefana S ta rs k ie g o  
■było la iasto  C iechocinek » skąd spadkodawca sos t a ł  bezprawnie ? 
ewakuowany praea okupantów niem ieckich  do Budalenka, g&sie 
aau£U Spadkodawca ż y ł w jedynym związku małżeńskim a matką 
moją Anna St&wecką z dam  Eołowrocką , a s  au&żedstwa tego 
urodaiło  s ię  i  p o so sia je  pray życiu  p ięcio ro  o sia  c i ,  którym i są : 
n iże j podpisana S te fan ia  Chojnacka a dozai staweoka oraa 
Zuaanna Stssreeka, Anna Staweeka , Lucjan Staweoki i  P io t r  -P a- 
m k  S ta se c k i.

Wofcee hrakn rosporsądaenia o sta tn ie j w o li daiądaicaą  
Stefan ie  Staw eckia wyżej wymienione d aieo i spadkodawcy i  
każde s  d aieo i Jedną p ią tą  /1 /5/ ostąśó apadka /  a r t ;  731 i  7*5 
kodeksu cywilnego I f ą p o l e e n a p r a y  caym żonie spadkodawcy * 
Annie StaweckieJ a doa@a EołowrockieJ słu ży  na mocy a r t . 232 
kodeksu cywilnego Królestw a Polskiego prawo dożywotniego - 
użytkowania jednej sad ste j /1/5/ o zę śo i s padka.1

tTtym stan ie  wbos2§ q> i  *
1/ prayj ęcie  ode mnie aapew nienia, że spadkodawca n ie  poaostawi3 

testamentu oraa że n ie  sa  innych oadb uprawnionych do dale* 
d sieaen la  i

2/ wydanie postanowienia , stw ierdzającego prawa do spadku po 
S tefan ie  Stawę a k ia  2-godnie a t re ś c ią  a in ie jaaeg o  m iosku  .

2 a lą csn ik i : a/ aa£wiadeaenle Prea»H.B»W. w Ciechocinku a dnia
22.12,1955 r.-,

V  S dokumentów stanu cywilnego
c /  odpisy w&iosku d la  osófe aaintereaow anyO '
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Toruń,dn.20 .08 .1 9 9 8  s

W N I O S E K

Zarządu ZIW Oddział w Toruniu 
na kandydata do wpisu w "Złotej Księdze" Związku 

Inwalidów Wojennych RP Zarządu Okręgu w Bydgoszczy.

Kol. LUCJAN S T A W E C K I -  członek  Zarządu Oddziału Zltf Toruń 
Przewodniczący Komisji Finansowo -  Gospodarczej Oddziału ZIWRP.

K ol.L .Stawecki b y ł uczestn ik iem  walk o wyzwolenie Ojczyzny spod oku­
p a c j i  h it le r o w sk ie j  w la ta c h  1944 -  1945 w szeregach  1 Armii Wojska 
P olsk iego ,w  1 -s z e j  Samodzielnej Brygadzie Moździerzy wchodzących w 
skład 1 Frontu B ia łoru sk iego . ,,
Do 1939 r .  był przy rod zicach . Ukończył 7 k la s  Szkoły Podstawowej i  
śred n ie . Wysiedlony do Mińska,w 1942 -  1944 r .pracow ał przymusowo przy 
budowie dróg pod nadzorem okupanta do czasu  wkroczenia wojsk ra d z iec ­
k ich  i  1 Armii Wojska P o lsk ieg o . Ochotniczo w stą p i ł  do wojska aby wziąć 
u d zia ł w walkach o Warszawę, Wał Pomorski,w Forsowaniu Odry i  w walkach
o B er lin ,  gdzie  z o s t a ł  ranny i  kontuzjowany. Po uzyskaniu inwalidztwa  
wojennego w 1984 r .  w stą p ił  do Związku Inwalidów Wojennych Oddział w 
Toruniu i  zaangażował s i ę  do pracy sp o łeczn ej  w Związku. Przez ca ły  
14 -  l e t n i  okres b y ł aktywnym członkiem Związku, z pełnym poświęceniem  
pracował d la  dobra inwalidów wojennych p e łn ią c  różne funkcje w Komis­
jach statutow ych Związku Inwalidów Wojennych Oddział w Toruniu,między 
innymi w Komisji Odznaczeń i  Wyróżnień, Komisji Socja lno  -  Bytowej i  
in .  A od k ilk u  l a t  j e s t  członkiem Zarządu Oddziału ZIW RP w Toruniu i  
przewodniczy Komisji Finansowo -  Gospodarczej, aktywnie i  skutecznie  
przysparza toruńskiemu oddziałowi ZIW o fiarn ych  sponsorów.

Poza tym j e s t  członkiem Sądu K oleżeńskiego Zarządu Okręgowego 
ZIW RP w Bydgoszczy.

Za u d z ia ł  w walkach z hitlerow skim  okupantem otrzymał medale za: 
Warszawę, Odrę, Nysę i  Bałtyk, Medal Zwycięstwa i  W olności,
Odznaki: Grunwaldzką i  U czestnika Szturmu B er lin a , Krzyż Kawalerski 
Orderu Odrodzenia P o lsk i ,  Brązowy i  Z łoty  Krzyż Z asłu g i.

Załącznik^ fo t o g r a f ia  kandydata Za Zarząd:
W / M * ZWIĄZEK INWALIDÓW WOJENNYCH R.P.

P re z e s  Z arządu  O ddziału
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17. Posiadane wyróżnienia, odznaki
"Odznaka Grunwaldzka” nr 169503 z 19.10.1977 r.
Honorowa Odznaka "Uczestnika Szturmu Berlina" nr 84 z 02.05.1997 r. 
Honorowa Odznaka "Zasłużony dla Torunia" nr 929/89 z 02.03.1989 r. 
Odznaka Honorowa "Zasłużonego Działacza ZIW' nr 12905/90 z 14.02.1990 r.
18. U zasadnienie wniosku, ze szczególnym  uwzględnieniem  zasług, po otrzymaniu ostatnio nadanego orderu lub* 
odznaczenia (wielkość czcionki minimum 10 punktów)

K o le ga  Lucjan Stawecki, jesł żo łn ie rzem  ] A rm ii W o jska  P o lsk iego  w  latach 1 9 4 4 -1 9 4 5  w czasie dz ia łań  w ojennych  
na sz laku  Bug  - Berlin - ł a b a  w 1 -szej Sam odz ie lne j  B ry g a d z ie  Moździerzy, w stąp i ł  do organ izacji  ko m ba tan ck ie j  
w 1 9 4 7  r. Będąc inw a l idą  w ojennym  w 1 9 8 4  r. wstąpi ł  do (o rgan izacj i  ko m ba tan ck ie j )  Zw iązku  Inw a l idów  
W ojennych  w  Toruniu.
W  okres ie  20-letniej dz ia ła lności inicjuje szereg zebrań, sp o tk ań  w śród  środow isk  kom batanck ich .
Za  w yb itne  zas ług i  na rzecz N iepod leg łośc i Polski, za o s iągn ięc ia  w  pracy społecznej w  organ izacjach  kom ba tan ck ich  
p rz yz n an o  Krzyż  Kaw a le rsk i  0 . 0 . P. w 1 982  r. In icjował po m oc  f in a n so w ą  poprzez  wielu spo n so ró w  na terenie Torunia  
dla cz łonków  i podopiecznych  powyżej 80  lat. S u m a  udzielonej po m ocy  w yn os i ła  ponad  11 tys. zł dla osób, 
które zw raca ły  się o z ap o m o g i .  Dzięki osobistej dz ia ła lnośc i od sponsorów  o t rz y m a l i śm y  w  2 0 0 4  r. - 3 .5 0 0  zł 
oraz  w  2 0 0 5  r. - 4 .0 0 0  zł na rzecz Oddz ia łu  Z IW  RP Toruń.
By ł c z yn nym  inicjatorem różnych spo tkań  w  sp raw ie  re fe rendum  akcesy jn ego  wstąp ien ie  Polsk i do Unii Europejskiej  
w dniu 0 2 .0 5 .2 0 0 3  r. w  Ciechocinku. Jest cz łonk iem  Z a rz a d u  R ad y  W sp ó łp ra cy  S to w arzyszeń  Ko m ba tan ck ich  
w Toruniu, cz łonk iem  Z a rz ą d u  O ddz ia łu  Z IW  RP, cz łonk iem  Komisji Socjalno-Bytowej. Za  aktywność, w yb itn ą  postawę  
społeczną.został u h o n o ro w an y  różnym i d y p lo m a m i  i o dznacze n iam i woj. W ło c ław sk ie go  i Torunia, .

2 0  . 0 5 . 2 0 0 5  r  

data p iecz  ęc podpis kierownika jednostki organizacyjnej sporzadzajacej wniosek

19. Czy byt/a karany/a sądownie ? (Jeżeli nie był/a karany/a -  wpisać jiie karany/a" 
Jeżeli był/a karany/a -  podać za co, kiedy oraz wymiar kary.
Nie podawać informacji o skazaniach, które uległy zatarciu)

N IE  KARANY

20. W noszę o nadanie (wypetniaja_ organy .uprawnione do występowania do Prezydenta R P  z wnioskami o nadanie orderów lub odznaczeń)

nazwa klasy orderu lub stopnia odznaczenia

21. Ewentualne dodatkowe opinie

22.Opinia Kapituły Orderu [dotyczy wniosku o nadanie orderu)

d a ta pieczęć Kapituły podpis Kanclerza Orderu lub Sekretarza Kapituły

liczba wykonanych egzemplarzy wniosku (adresaci) 
nazwisko osoby, która sporzadziła wniosek 
nazwisko osoby, która wykonała wniosek 
nr ewidencji

po wypełnieniu ZASTRZEŻON E

strona 2/2
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W 30-lecie powstania ZBoWiD

Uhonorowanie zasłużonych 
działaczy woj. toruńskiego

rf?eoz-1

Wicewojewoda toruński Stefan Ste­
fański dekoruje Krzyżem Oficerskim 
Orderu Odrodzenia Polski Gabriela Wa- 
sowicza — prezesa Z W  ZBoW iD  w  To- 
runiu. ■—- --------- ---

M ija 30 lat od powołania do ty .  
cia Związku Bojowników o Wolność 
i Demokrację skupiającego w swych 
szeregach kombatantów . ostatniej 
wojny światowej, więźniów obozów 
koncentracyjnych i członków pod­
opiecznych — rodziny tych, którzy 
zginęli w walce o wolność ojczyzny.

Wczoraj w  Toruniu odbyło się uro­
czyste plenarne posiedzenie Zarządu 
Wojewódzkiego ZBoW iD . Wzięli w  nim 
udział wicewojewoda Stefan Stefański, 
kierownik Wydziału Administracyjnego 
K W  PZPR  tow. Ireneusz Loba, zastępca 
szefa Wojewódzkiego Sztabu Wojskowe­
go płk Remigiusz Rakowski oraz dyrek­
tor biura Z W  L O K  płk Włodzimierz Ru- 
< l * i ń e k i _____

państwowym i. Krzyż Oficerski 
Cfraeru * Odrodzenia Polski — 
w uznaniu zasług w  działalno­
ści w ruchu robotniczym- i organi­
zacjach społecznych — otrzymał 
prezes ZW ZBoW iD Gabriel Wąso­
wicz. Wręczono też 27 Krzyży K a ­
walerskich Orderu Odrodzenia Pol­
ski. Otrzymali je : Jadw iga B ara­
nowska, Henryk Borowski, Bolesław 
Choma, Ja n  Fordoński, Benedykt 
Frankowski, G abriela Górzyńska- 
MCilachowska, Kazim ierz Hulewicz, 
Zacheusz Janow ski, Konrad Jarzyń . 
skl, Edw ard Kaczm arek, Józef Kas- 

D O K O Ń C Z E N IE  N A  STB . 2

----*---

Festiwal Teatrów 
Jednego Aktora
rozpoczęty

Wczoraj na scenie Teatru im. W. 
Horzycy w Toruniu zainaugurowano 
14,' a czwarty w kopernikowskim gro­
dzie Ogólnopolski Festiwal Teatrów 
Jednego Aktora. W tegorocznej impre­
zie bierze udział 17 wykonawców 
(dwóch z przyczyn obiektywnych musia­
ło odwołać swoje występy) reprezentu­
jących kilkanaście ośrodków teatralnych 
naszego kraju. Protektorat nad eztero- 
driiowq imprezq teatralną, która moc­
no już wrosła w życie kulturalne Toru­
nia, objqł wicewojewoda Karol Szczy­
gieł, gospodarzem zaś jest Zarząd Wo­
jewódzki ZSf^P.

Na festiwaił przybyło wieia kryty­
ków, animatorów żyda teatralnego, 
dziennikarzy. Wczoraj'spotkali się wszy-

fó a ffM  Trrvr ń.r,-. .. "  | " — w -

Dabiega końca <4»r©C2n2 Dekada SCsiR* 
żki Społeczno-Politycznej. W  ost&miśa 
dniu jej trwania (30 bm.) odbędą się je­
szcze w  naszym regionie spotkania czy­
telników z pisarzami i dziennikarzami, 
dyskusje, m. in. na temat polityki mię­
dzynarodowej, czynne są również wysta­
wy, których zorganizowano kilkaset pod 
hasłem: „Człowiek — Świat — Polity­
ka” .

W  województwie b y d g o s k i m  do 
ciekawszych ekspozycji należą: „^Jawa 
panorama Polski” w  Laskowicach, „Tra­
dycje i współczesność polskiego ruchu 
robotniczego”  w  Żninie. „Rodzina pol­
ska w  35-leciu” w  Cekcynie, „Polski 
plakat polityczny” w  Klubie Energety­
ka w  Bydgoszczy.

W  woj. t o r u ń s k i m  Dekada stała 
się okazją d i przypomnienia publikacji 
omawiających dorobek naszego' kraju, 
W  różnorodnych formach prezentacji 
piśmiennictwa społeczno-politycznego u-, 
wypuklono 'również treści związane z 
40 rocznicą wybuchu drugiej wojny 
światowej. Młodzi mieszkańcy miast . i 
gmin uczestniczyli w  dyskusjach i tur­
niejach wiedzy o naszym regionie. Dżiś 
(30 bm.) odbędzie się m . in. „Golubska 
biesiada” — ogólnokrajowe spotkanie 
połączone z wystawą gazet zakładowych, 
a w  toruńskim Klubie M F iK  — spotka­
nie ze Zdzisławem Wróblem na temat 
kampanii wrześniowej we wspomnie­
niach i literaturze.

Wśród ciekawszych, wczorajszych ł 
dzisiejszych imprez odbywających się w  
woj. w ł o c ł a w s k i m  — warto w y ­
mienić wieczory klubowe np. w  Otmia- 
nowie i Kłokocku poświęcone wybitnym 
Połakom, „Spotkanie pokoleń” w  W D K  
we Włocławku. Wnioski, które „na 
gorąco”  można wysnuć z przebiegu De­
kady Książka. Społeczno-Politycznej we 
Włocławakiem dotyczą dwóch sp^aw: 
rosnącej popularności organizowanych 
irnpre® ©Paz masowość przedsięwzięć po­
dejmowanych przez małe plaoówfei wiej­
skie, ich znaczna aktywizacja w  dzieła 
m. in. popularyzacji literatury faktu.

(Dikj

-a-
[985 r/Mi§dzparodowyin

Rokiem Młodzieży
N O W Y  J O R K  Kraje rałonkew-

ski® O N Z  ustaliły, że rok 1385 zostanie 
ogłoszony Międzynarodowym Rokiem 
Młodzieży.

Projekt takiej rezolucji prayjął bes 
głosowania komitet obecnej sesji Sgre. 
madiseoia Ogólnego do Spraw Socjal­
nych, Humanitarnych i Kulturalnych. Za­
leca on sekretarzowi generalnemu O N Z  
opracowanie programu, który zostanie 
zaakoeptowny przez pańetwa członkow­
skie.

Do wszystkich krajów, wyspecjalizo. 
wanyeh agencji O N Z , międzynarodo-
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Biało-czerwona 
nad Berlinem

K ulm inacyjnym  wydarzeniem
II w ojny światowej ..było 
zdobycie stolicy III  Rzeszy

— Berlina. W akcie tym nie za­
brakło żołnierza polskiego, . który 
walczył przeciwko faszystowskie­
mu najeźdźcy nieprzerwanie od 
pierwszego dnia w ojny. W sztur­
mie ^Berlina uczestniczyły; 1 
Warszawska.. . Dywizia -Piechoty 
im JTadeusza, K>śri 11 OTfcj, ~~2~Brv  ̂
gada^Srtvlp.riii Haubicyj. Samo- 
ćEIelna B rygada Moździerzy i 6 
Samodzielny Zm otoryzowany "Bar talłmTTontSaowo^oS^ylićza- 
ce razęm jponaffTT700- żołnierzy.

Dwa są symbole Berlina, o któ­
rych najczęściej wspominają u- 
czestnicy w alk i historycy pisząc
o m aju 1945 roku:. Bram a Bran­
denburska i Kolumna Zw ycię­
stwa. Na tych budowlach zdo­
bywcy — żołnierze 'radzieccy i 
polscy — zatknęli w  dniu kapi­
tulacji Berlina sWe narodowe 
sztandary dokumentując tym  czy­
nem klęskę hitlerowskiego faszy­
zmu.

O tym także mówi uczestnik 
tam tych pamiętnych Wyda­
rzeń ppór. W ALDEM AR 

FELCH N ERO W SKI. W czasie 
szturmu o stolicę Niemiec Dełnił 
obowiązki zastępcy dowódcy do 
spraw polityczno-wythowawczych 
8 baterii arm at 76 mm w  1 puł­
ku artylerii lekk ie j.'

soki mur... Nic z tego. Rozkai 
obowiązuje.

— Wtedy to — w yjaśnia po­
rucznik — nasz zibrojmisitnz plut- 
Kuklis wpada na pomysł usta­
wienia dział na piętrze w  d u -  
d-yńku. Zwiadowcy w yszukali so­
lidny dom, a obsługi pod wodzą 
pomysłodawcy przygotowały do 
rozbiórki /dwie połówki, by w  
chwilę później wciągnąć je, a 
właściwie wnieść na trzecie pię­
tro. Była to bardzo ciężka praca, 
ale przyniosła efekty...

Zameldowałem dowódcy dy­
wizjonu, że bateria jest gotowa 
do prowadzenia ognia. K iedy na­
dawałem ten meldunek, działa 
zaczęły strzelać. Akustyka w  poi 
mieszczeniu tak spotęgowała huk, 
iż dowódca zapytał czy przypad­
kiem nie spadła na nas bomba, 
czy żyjemy. Powiedziałem, że 
wszystko w  porządku, ty lko strze­
lam y z trzeciego piętra i to z sy­
pialni... ,,

Uzyskano w  ten sposólb- dosko­
nałe pole ostrzału na politechni­
kę.

W czasie ostatniego natarcia 8 
bateria k p t Piotra Potapskćego 
dotarła do Kolumny Zw ycięjłw a 9 
(Siegessaeulei.

— Nie wiedzieliśmy co upa­
miętnia ta kolumna — przyznaje 
.Felchnerowsfci — wiedizieliSmy 
tylko, że jest w yso k a . i słowo
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Na tej kolumnie ppor. Waldemar Felchnerowski zawiesi! biało-czerwoną 
(lag?. (repr. autorów)
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p-odczas wojny, czas zatarł w pa­
mięci - r  wspomina Felćfanerow- 

. ski, — Ale są  takie przeżycia. » 
których czas; zatrzeć nie może 
Do takich na pewno : należą' 
wspomnienia z walk o Berlin.;. 
Znaleźliśm y się tam  30 kwietnia 
rano. Byliśm y w raz z 3 pułkiem 
piechoty pierwszą grupą dywizji, 
która znalazła się w mieście 
Wszędzie otaczał nas gryzący 
dym, bśełoszarawa zawiiesiria z, 
kurzu i pyłu z rozbitych domów 
i bairykąd. Głowa dosłownie i pę­
kała od 'hefku wystrzałów artyle­
ryjskich  i serii z broni maszyno­
wej.

— ^ r7asem zdarzało się tak, że 
nie widzieliśm y co dzieje sdę wo­
kół. B rak łączności ciągłe zmia­
ny sytuacji. Zdobyliśmy budynek 
a tu nagle okazuje się, że w pi­
w n ic y ią g le  jeszcze stódżą Niem­
cy... 0  żjfciu, O lepszej 'skutecz­
ności w walce decydującą rolę 
odgięw ały pomysłowość, spryt 
aa  wagą. wzajemna pomóc.

A tego kościuszkowcom nie 
brakowało. 

f \ o  świtu brakuje kilka go- 
J _ y  dżin. Żołnierze 8 baterii 

odpoczywają po całodzien 
riym wysiłku. Działa na dziedziń­
cu małej fabryki, Ludzie w pi­
wnicy, jedni śpią, inni piszą li­
sty, czyszczą zabrudzone oporzą­
dzenie. Ppor. Felchnerowski czu 
!i)a. Doicódct baterii kpt. Piotr

/
'otapski zapadł' w sen. Telefon 
~>zwcmi dowódca dywizjonu m j r  
Duszyński. Nakazuje przygoto- 
ić baterię do ognia na wproś: 
irucznik usiłuje - wytłumaczyć 

^€pole widzenia przesłania wy-

taą zatrzymał pododdział. Piat. 
Kukliś przyniósł z kkbiny samo­
chodu biało-czerwoną- flagę i ru ­
szył w  kierunku kolumny. Pobie­
głem za nim.

— W ewnątrz schodki wąskie, 
strome.-Na szczycie okrągła plat­
forma otoczona m etalową balu­
stradą. Stanąłem  na niej i pod­
trzym ywany za nogi przez plu­
tonowego rozwinąłem flagę... 
Wkrótce bateria ruszyła w dal­
szą drogę, aby wykonać otrzym a­
ne zadanie, 

i  ̂ laga zawieszona przez 8 ba- 
P  terię hie była jedyną poi- 

-ską flagą na Kolumnie 
Zwycięstwa. A rtylerzyści z bate 
rii chorążego Stanisław a Szytna- 
nika również, ale nieco późnie] 
tego dokonali... I ten fakt jesi 
bardziej znany aniżeli czyn Fel- 
chnerowskiego. Kto więc pierw ­
szy umieścił biało-czerwony 
sztandar na pruskiej Kolum nie-- 
Zwycięstwa? Kazim ierz Kaczm a­
rek autor książki pt. „Oni sztur­
mowali B erlin” twierdzi, że u- 
czynił to właśnie Felchnerowsk -_ 
i jego podwładni...

D la' ppor. Felchnerowskiego 
zdobycie Berlina nie oznaczało 
końfca w ojny. Po powrocie do 
kraju w alczył o utrwalanie w ła­
dzy ludowej. W 1948 roku zde­
mobilizowany. Mieszka w Byd­
goszczy i pracuje w handlu.

A działo, które z takim  w ysił­
kiem wtaczali na trzecie piętro 
jest dziś eksponowane w Muzeum 
Wojska Polskiego w -Warszawie.

JA N U SZ  K R Z Y SZ T O F IK  
M A R E K  O LSZEW SK I
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Uroczysty capstrzyk

W czoraj przed  Pom ni­
kiem  A rtylerzystów  w  T oru­
niu odbyła się uroczystość 
z okazji 5 2  rocznicy zakoń­
czenia w  E uropie  II w ojny 
św iato w ej. J e j  go sp o d a ­
rzem  b y ł kom endant-rektor 
W SO gen . b ryg . Andrzej 
P iotrow ski. U dział w  c a ­
pstrzyku  wzięli przedstaw i­
ciele w ładz wojewódzkich i 
sam o rząd o w ych . Po u ro ­
czystym  apelu  poległych i 
oko liczn ościow ych  w y s tą ­

pien iach u  stóp p om n ika 
złożono w iązan ki kw iatów .

Wcześniej , z okazii rocz- 
n icy  8 m aja, w ojew oda B e r ­
n ard  K w iatkow ski w ręczył 
odznaki udział w  sz tu r ­
m ie B erling". O trzym ali je : 
'Jam  C h w ałek  z K arbow a, 
Î ngin-Jiawroński. fLEomur 
ald J_ ik sza , Lucj a n j§ ta w e  c- 
ki i M an ąn  S tę fan iąk  z~Tq- 
ru n ia .’ M ich ał K ęd zior z 
Grudziądza oraz J a n  Miko- 
sza z Chełm ży.

I k

I SZTURMOWALI 
BERLIN
W 52. rocznicę zakoń­
czenia II wojny świato­
wej wojewoda Bernard 
Kwiatkowski wręczy! 
wczoraj weteranom 
odznaki J a  udział 
w s_zturmjej3fiilLDa” • 
Otrzymali je : Michał 
Kędzior z Grudziądza, 
Jan Mikosza z Cheł­
mży, Jan Chwałek 
z Karbowa oraz Mą- 
rian Stefanigk. Licjan. 
Stawicki, Longin Ga-, 
wrorięki ijfem yąld U- 
ksza zTorunia. dac

i  r  i f  i  v .
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Ofensywy wolności ciąg dalszy

Wojna zbliżała się kii końcowi. Wosną 1945 roku cień nieuchron­
nej katastrof? zawisł nad „tysiącletnią" Trzecią Rzeszą. Blok hitle­
rowski rozpadł się: Niemcy znalazły się w całkowitym odosobnie­
niu. Resztki ■*- wciąż jednakże silnego — Wehrmachtu 1 podległe 
mu jednostki SS i Volkssturmu kontrolowały jedynie znacznie okro­
jone Niemcy, Morawy, Czechy, środkową i zachodnią część Austrii 
oraz północne Włochy. Na kierunku berlińskim odległość pomiędzy 
wojskami radzieckimi i angloam erykańskiml nie przekraczała 200 
km. Wojską radzieckie i walczące u ich boku oddziały polskie stały 
nad Odrą 1 Nysą Łużycką i szykowały się do zadania wrogowi o- 
statecznego druzgocącego ciosu.

N a berlińskim  kierunku opera­
cyjnym  działały trzy fronty 
radziecki#: 2 Front Białoruski, 

pod dowództwem marsz. Rokossow­
skiego — na wybrzeżu Morza B ał­
tyckiego i nad dolna Odra. 1 Front 
Białoruski, dowodzony przez marsz' 
Łukowa — nad środkową Odrą i 
częściowo nad Nysą Łużycką oraz 
1  Front Ukraiński marsz. Koniewa
— na linii N ysy Łużyckiej, na po­
łudnie od Sękowic i wzdłuż Sude­
tów. Wojska te w  sumie liczyły 2,5 
min żołnierzy, -prawie 42 tys. dział 
i moździerzy, ponad 6,3 tys. czoł­
gów i dział • pancernych oraz 8,4 tys. 
samolotów.

W operacji berlińskiej brały u- 
dział dwie nasze arm ie 1 Arrrjia 
WP — pod dowództwem gen. dyw. 
Stanisława Popławskiego — wcho- 
diząoa w skład 1 Frontu Białoru­
skiego. Nowo sformowana 2 Armia 
WP — pod dowództwem gen. dyw. 
Karola Swi«rcz*w*k*#o — wraz x 
l  Korpusem Pancernym i 2 Dywi- 
gja Artylerii, daiałając* w ramach 
1 Frontu Ukraińskiego. Ponadto na 

/ (  kierunku 1 Frontu _ Białoruskiego 
' działał 1 te s f« ii  Loto3ciy WP ofaż 

wahod-ząca w aUtd tego frontu 1 
o^gjmaodaśeta* Brytada Moździerzy i

8 Samodzielny Zmotoryzowany Ba­
talion Pontowono-Mostowy. Siły 
•polskie liczyły prawie 200 tys. żoł­
nierzy, 3 tys. dział i moździerzy, 521 
czołgów i dział pancernych oraz 422 
samoloty,

S iły  Ludowego Wojska Polskiego, 
m ające walczyć w składzie 1 Fron­
tu Białoruskiego i 1 Frontu U kraiń­
skiego, stanowiły 13 proc. armii o- 
gólnowojskowych i 25 proc. samo­
dzielnych korpusów pancernych 
pierwszego rzutu. Pasy natarcia 1 
i 2 A rm ii WP obejmowały 17  proc. 
pasów działania tych frontów. .

1 i 2 Arm ia WP wykonywały w 
ramach operacji berlińskiej podob­
ne i bardzo ważne ; zadanie. Obie 
armie działały w  pierwszych rau­
tach operacyjnych frontów, prowa­
dząc natarcie na zewnętrznych 
skrzydłach zgrupowań uderzających 
na , Berlin.

W , ugrupowaniu operacyjnym  1 
Frontu Białoruskiego 1 Armia WP 
wraz ze awym prawym sąsiadem — 
radziecka 61 armią — tworzyła pół- 
Iwcne zgrupowaM*. Jego jadaniem 
było rozszerzenie frontu przełama­
nia obrony niemieckiej nad Odrą 
ora* — w miarę dalszego natarcia 
aa zachód — operacyjne zabezpie­
czenie od północy głównych sił 
frontu, które atakowały Berlin od 
wschodu i- północnego zachodu.

I Armia WP miała działać na po­

mocniczym kierunku uderzenia 1 dzi
Frontu Ukraińskiego obok 52 Armii Ch- 
Radzieckiej. Bezpośrednim zadaniem , prz
tego zgrupowania było prowadzenie wtt
natarcia w kierunku Budziszyna i ma
Drezna oraz zabezpieczenie od po- w ai
łudnia głównego zgrupowania ude- piet
rzeniowęgo -frontu, obchodzącego wlą
Berlin od strony południowo-zachod- cyc
niej. ?

I Q  kwietnia, gdy jeszcze mroki m5ł
I  I j  -r'ocyi spow ijały ziemię nad t)r2'

Odrą i Nysą Łużycką rozpo- nle-
częło się potężne przygotowanie ar- S
tyleryjskię Armii Radzieckiej. Pag

.~Nad brzegiem rzeki rozległ się seth

P r z e j d z i e m  (

długi, przeraźliwy iw ist, przygnia- tra(
tający ludzi do ziemi. Nad wierz- wov
chółkami drzew i rzekfl przeleciały któt
tysiące pocisków, ciągnąc, za sobą obłe
ogony ognia i smugi dymu. Była T;
to salwa dywizjonów moździerzy 34 I
rakietowych — „Katiusz”  Sygnał 2 A
do rozpoczęcia artyleryjskiego przy- go
gotowania natarcia. fors

Prawdziwe piekło miało się do- W
piero zacząć. Po minucie ziemia za- stąp
trzęsła się od huku, horyzont prze- kiej
słoniły kurz * dym, wywołane ty- Piei
siącami wybuchów. Na jednokilo- głó^
metrowym odcinku frontu strzelało częś
ponad dwieście dział i moździerzy, skri
Wydawało się, źe nad głowami prze- dow
suwał się wiród grzmotów żelazny wali
strop, który w  każdej chwili gro- Gwj
zil runięciem. Od drgania powietrza, dni
przepojonego zapachem spalonego wę i
prochu i siarki, sypała się ziemia w  win)
okopach i schronach. Żołnierze o- i B
tw ierali szeroko usta i zatykali Di
uszy.,, Ukri

Potem odezwały się działa i m oi-  skiej
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'w kontrakto- dzie w Poznaniu zaikontraiktowa- ^

1 dzierze z drugiej strony rzeki. 
mil Chmury dymu zasłoniły rzekę i 
em przedpole. Kanonadzie artyleryjskiej 
nie wtórował ogień ciężkich karabinów 
\ i maszynowych. Oszołomieni siłą na­
po - wały ogniowej w pierwszej jej fazie 
ie - piechurzy powoli oswajali się, mieli 
;go włączyć się w pełni do rozgrywają- 
>ĆL cych się wydarzeń...

W pewnej chwili kłębiaste zwały 
^  mgły całkowicie zasłoniły zachodni 
ia<3 brzeg rzeki. Rozpoczęło się zadymia­
no- n*e-
ar- Spośród drzew lasu i krzewów zza 

pagórków przybrzeżnych wybiegły
się setki żołnierzy dźwigających łodzie,

Łużycką 1 przełam ała główny pas o- 
brony na południe od Rothenburga, 
odpierała kontrataki wroga, a na­
stępnie nacierała w kierunku za­
chodnim. Prawe je j skrzydło (10 dy­
wizją piechoty) prowadziło zacięte 
w alki nad N ysą Łużycką 1 dopiero 
18 kwietnia zdołało ja sforsować w 
rejonie Dobrzynia. Następnego dnia 
jednostki 2 Arm ii rozwinęły natar­
cie w kierunku Budziszyna, prowa­
dząc pościg za cofającym i się jedno­
stkami Wehrmachtu.

R
ównież 16 kwietnia o g o dz. 3.20 
"czasu 'środkowoeuropejskiego 

odezwała się artyleria 1 Fron-

n  O d r ę ,  p r z e j d z i e m  N y s ę

ia- tratwy, pale i Inny sprzęt przepra-
rz- wowy. Cały brzeg zaroił się ludźmi,
ały którzy biegli do rzeki i znikali w
)bq obłokach dymu i mgły.
yła Taki obraz zapamiętał kronikarz
rzy 34 Budziszyńskiego Pułku Piechoty z
aał 2 Arm ii Wojska Polskiego, biorące-
zy- go 16 kwietnia 1945 roku udział w 

forsowaniu Nysy Łużyckiej.
io- Wojska m arszałka Koniewa przy-
za- stąpiły do forsowania N y sy Ł u ż y c-
ze- kiej na odcinku od Schwedt do
ty- Pieńska. Do końca dnia przełamały
Io- główny pas obrony nieprzyjaciela i
oto częściowo wdarły się , w przedni
zy. skraj drugiego pasa. 17 .kwietnia
ze- dowódca frontu wprowadził do
my walki czołgi 4 Arm ii Pancernej
ro- Gwardii. W ciągu następnych dwóch
za, dni wojska sforsowały rzekę Szpre-
>go wę na północ od Sprem berga i roz-

w  winęły natarcie w kierunku Torga/u
o- i Berlina.
alt Działająca w  składzie 1 Frontu 

Ukraińskiego 2 Arm ia W ojska Pol-
s i-  skiego częścią sił sforsowała Nysę

tu Białoruskiego, dowodzonego przez 
m arszałka Żukowa. Pod osłoną po­
tężnego ognia artyleryjskiego oraz 
nalotu lotnictwa szturmowego na po­
zycje niemieckie na zachodnim brze­
gu Odry ruszyły do ataku piechota
i czołgi głównego zgrupowania ude­
rzeniowego 1 Frontu. Wojska nie­
mieckie obezwładnione nawała og­
niową i zaskoczone nocnym atakiem 
przy świetle* 143 reflektorów prze­
ciwlotniczych (reflektory ułatwiały 
nacierającym  wojskom własnym  o- 
rientację w terenie, a zarazem ośle­
piały przeciwnika) nie wytrzym ały 
uderzenia. Do godz. 5.00 została sfor­
sowana Odra oraz przełamana obrona 
na pierwszej pozycji głównego pasa 
obrony niemieckiej, a do końca dnia
— na wielu odcinkach na całym pier­
wszym' pasie. Zacięte w alki zawiąza­
ły  się o Wzgórza Seelowskie, sta­
rannie przygotowane przez Niemców 
do nbmny- J Jąrszałek  Zuków wpro­
wadził d® w alk i 1  i  2 arm ię pancer­

ną gwardii. Dopiero po trzech dniacK 
udało się wojskom- 1 Frontu B iało­
ruskiego przełam ać op6r niem iecki 
na trzecim (tytułowym) pasie obro-
ny-

Ja k  już pisaliśm y, we wspomnianej 
operacji w  składzie 1 Frontu B iało­
ruskiego wzięły udział związki 1 
Arm ii WP. Czołowe oddziały ł  i 2 
dyw izji piechoty sforsow ały Odrę 
w  rejonie Siekierek i Starych Łyso- 
górek i wraz z oddziałami 3 dywi­
zji piechoty i częścią 2 dyw izji, któ­
re przepraw iały się na przyczółek w  
rejonie Gozdowie, uderzyły na po­
zycje niemieckie między Odrą i Sta­
rą Odrą. W toku ciężkich dwudnio­
wych w alk  Polacy pokonali opór 
wroga i rozwinęli działania zaczepne 
w kierunku zachodnim. W działa­
niach nad Odrą wyróżnili się sape­
rzy generała brygady Jerzego Bor- 
dziłowskiego. . T »

Oto jak  tamte boje odnotował la ­
pidarnie anonimowy kronikarz — 
żołnierz 2 Arm ii W P: Lawina ludzi, 
stali, ognia i światła zalała pozycje 

hitlerowskie. Oszołomiony, zdezorien­
towany tym wszystkim wróg usiło­
wał stawiać opór. Ale na próżno. 
Żołnierze polscy i radzieccy jak hu­
ragan parli do przodu. Pierwsze me­
try drogi do Berlina zostały wyrą­
bane...

Pierwszy etap operacji berlińskiej, 
zakończony 19 kwietnia przełam a­
niem trzech pasów obrony niemiec­
kiej stworzył w arunki do * okrąże­
nia Berlina i zgrupowania tzw. 
frankfurcko-gubińskiego. zasłania­
jącego drogę do stolicy Rzeszy.

Poważny wkład do pomyślnego za­
kończenia pierwszego etapu tej ooe- 
raeji wniosły obie armie W ojska 
Polskiego. Wzięły one także udział w  
realizacji zadań drugiego i trzecie­
go etapu bitw y o Berlin,

C ZESŁA W  SO B EC K I
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W  czasie wojny Stawecki był żołnierzem fronto­
wym. Służył w Samodzielnej Brygadzie Moździerzy 
wchodzącej w skład 1. Dywizji Piechoty walczącejt_A 
u boku Armii Czerwonej. W październiku 1943 r 5 j  
brał udział w słynnej bitwie z Niemcami pod Leni­
no. Szczęśliwie przeżył, straty po stronie polskiej by­
ły bowiem olbrzymie. Jedna czwarta żołnierzy zgi­
nęła. -  To była rzeźnia. Na szczęście, ze względów 
politycznych Rosjanie nam pomogli -  wspomina. ____

Pod Lenino Stawecki przeszedł chrzest bojowy. 
Miał wówczas 19 lat. Dwa lata później byl już jed­
nym z tysięcy żołnierzy, którzy razem z Sowietami 
szturmowali Berlin. W tym samym czasie Niemcy

- kapitulowali też przed aliantami i Armią Andersa.
-  Zdobywaliśmy miasto dom po domu. To był wresz­
cie koniec wojny. Byliśmy w Berlinie i pokazywa­
liśmy Niemcom, kto jest zwycięzcą -  opowiada.

Wspominając wojnę, zaznacza, że niewiele brako­
wało, aby w ogóle nie dane mu było bić się za oj­
czyznę. We wrześniu 1939 r. o mały włos nie zo­
stał rozstrzelany przez hitlerowców. Mieszkał wów­
czas w Ciechocinku i szedł do szkoły. Towarzyszy­
li mu znajomi. Po drodze nie ukłonili się esesma­
nom. Ci otworzyli ogień. Zastrzelili kilkoro z nich. 
Staweckiego kule ominęły. -  To był cud. Rodzice 
już mnie opłakiwali, bo sąsiad powiedział, że zosta­
łem trafiony. Przeczołgałem się jednak do domu i o
2 w nocy byłem już bezpieczny -  opowiada.

Kilkanaście dni później wysiedlono go z Ciecho­
cinka. Do domu rodzinnego już nie wrócił. Tułał 
się po kraju, by wreszcie zaciągnąć się do formo­
wanej w Sielcach nad Oką polskiej dywizji. W  woj­
sku dosłużył się stopnia porucznika. Został też in­
walidą wojennym pierwszej grupy.

Dominik W ójcicki

Stawecki: -  Oby następne pokolenia nie musiały udowadniać miłości do ojczyzny 
w taki sposób ja k  nasze

Oprócz Lucjana Staweckiego m e­
dale odebrali wczoraj: Jan Balawaj- 
der,.Lucjan Borysewicz, Jan Chwa­
łek, Longin Gawroński, Władysław 
Haffer, Antoni Hipper, Józef Kalwejt, 
Romuald Liksza, Jan Mikłosza, Zdzi­
sław Pikor, Zenon Słomczyński, Sta­

nisław Spasiuk, Marian Stefaniak, Sta­
nisław Szymczyk. M edal „Pro Me- 
moria” to nowe odznaczenie państwo­
we. Zostało ustanowione w styczniu 
2005 r. przez M inistra Kierownika 
U rzędu do Spraw Kom batantów  
i Osób Represjonowanych.

KONKURS bez wyniku ZABAWA parlamentarna

Lucjan Stawecki, uczestnik II wojny świato­
wej, odebrał wczoraj medal „ Pro Memoria 
Odznaczenie jest przyznawane za „wybitne 
zasługi w utrwalaniu pamięci o ludziach 
i czynach w walce o niepodległość Polski”
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Zygmunt Kołowrocki, podpomcznik rezerwy piechoty, nauczyciel. Rodem 

z Kujaw, urodził się 30 lipca 1911 r. we wsi Turzynek k. Raciążka. Był synem 

wielodzietnej rodziny chłopskiej -  Jana i Katarzyny z Gmińskich. Po ukończeniu 

szkoły powszechnej, w rok po śmierci ojca, w 1925 r., został przyjęty do 

Państwowego Seminarium Męskiego w Toruniu. W roku 1930 zdał egzamin 

dyplomowy na nauczyciela szkół powszechnych. Wcześniej nauczycielami zostali 

dwaj jego bracia: Kazimierz, osiadły w Brzeźnie w pow. Aleksandrów Kujawski
i Paweł, nauczyciel w Kaliszu (bracia przeżyli II wojnę światową).

Zygmunt Kołowrocki, po ukończeniu rocznej Szkoły Podchorążych Rezerwy 

w Krakowie, w okresie od 15 lipca 1930 r. do 30 czerwca 1931 r., jako kapral 

podchorąży, nauczał najpierw w Zielnej Wsi k. Rawicza, a następnie w pobliskiej — 

Słupi Kapitulnej, gmina Chojno. W latach 1934, 1936, 1938 odbywał w okresie letnim 

ćwiczenia wojskowe, w wyniku których awansował do stopnia porucznika rezerwy 

(starszeństwo z 1 I 1933 r.). Jego przełożeni, podczas ostatnich ćwiczeń w rezerwie w 

1938 r. — dowódca batalionu mjr Stanisław Hrycka i dowódca 55 poznańskiego pułku 

piechoty, ppłk Władysław Wiecierzyński — pisali w opiniach o Z. Kołowrockim, że 

był oficerem inteligentnym o bardzo dużym poczuciu godności osobistej, sumiennym, 

pracowitym, obowiązkowym, koleżeńskim i dbałym o podwładnych. W roku 1939 

służył w 57 pułku piechoty (14 DP), zapewne jako dowódca plutonu ckm. 

Zamordowany w obozie w Starobielsku.

Bibliografia: CAW, Akta personalne K-j; Rocznik Oficerski 1930; Księga 

urodzeń w Raciążku 1911 nr 142; P. Bauer, Jerzy Zielonka, Żołnierska droga przez 

mękę. Wielkopolanie w obozach sowieckich, Kościan 1990, s. 48; Głos Nauczyciela 
1989, nr 6, 16 IV 1989. O p r ^  _
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K O Ł O  W R O C K I PAW EŁ (1905-1987), 

pedagog, działacz społeczny i oświatowy. Ur. 

16 V I w  Turzańku (pow. nieszawski), syn Jana 

i Katarzyny z Gmińskich. U kończył Preparan- 

dę Nauczycielską w  Nieszawie, a nast. Semi­

narium Nauczycielskie w  W ągrowcu i L isko- 

wie. W ykszta łcen ie  m uzyczne zd o byw a ł 

w  Konserwatorium M uzycznym  Pomorskiego 

Towarzystwa Muzycznego w  Toruniu i w  Szko­

le Muzycznej im . F. Chopina przy Towarzy­

stwie Muzycznym  w  Kaliszu. Początkowo na­

uczyciel w  szkołach powszechnych na K u ja­

wach (w  Radziejowie, Aleksandrowie i Szcza­

w inie). W  1927 powołany do odbycia służby 

wojskowej w  29. Pułku Piechoty Strzelców 

Kaniowskich w  Kaliszu. Po zakończeniu służ­

by wojskowej na własne życzenie podją ł pra­

cę w  pow. kaliskim , najpierw  w  Opatówku (od 

1929 ja ko  nauczycie l), a nast. w  Kaliszu -  

szkoła powszechna w  Tyńcu (od 1934 jako  

kierow nik szkoły) w  Kościelnej W si (od 1937 

jako  k ie ro w n ik  szkoły). Pracował również 

w  Szkole Handlowej i G im nazjum  ss. Nazare­

tanek w  Kaliszu. W 1.1932-33 odbył studia na 

Wyższym Kursie Nauczycielskim w  Poznaniu. 

W  czasie okupacji niemieckiej mieszkał w  K o­

ścielnej W si, gdzie prow adził tajne nauczanie. 

Pracując jako  pom ocnik przy wydawaniu bo­

nów żywnościowych w  UG  pom agał miesz­

kańcom Kościelnej W si wydając im  dodatko­

we kartki.

Po w yzw oleniu  z iem i kaliskiej w  I 1945 

brał udział w  organizowaniu szkolnictwa po­

wszechnego w  Kaliszu i pow. kaliskim, współ­

organizow ał b iuro  Inspektoratu Szkolnego

i przygotow ał konferencją nauczycie li (9 II 

1945). Od 1 II t.r. ob ją ł stanowisko k ie row n i­

ka Szkoły Publicznej n r 7 w  Kaliszu, a od 1 1 

1946 stanowisko podinspektora szkolnego. 

W  1947 współorganizował pierwszy kurs dla 

kandydatów na nauczycieli, na którym  również 

prow adził w y k ła d y  O d 1 I X  1950 pracował 

na stanowisku kie row n ika  W ydzia łu Oświaty 

PPRN, a od 1 V I I  1958 został mianowany In­

spektorem Szkolnym  na pow. i m. Kalisz. W 1. 

50-tych radny i czł. PRN. N a emeryturę prze­

szedł w  1970 jednak dalej, do 1987 pracował 

w  Kalisk im  Towarzystw ie M uzycznym  kieru­

jąc przez w ie le  lat Społecznym i Ogniskami 

Muzycznymi.

B y ł jednym  z in ic ja to rów  powstania w y ­

ższej uczelni w  Kaliszu, ja ko  czł. kom itetu or­

ganizacyjnego brał udział w  rozmowach z rek­

torem U A M  w  Poznaniu na temat otwarcia f i ­

l i i  W ydzia łu Prawa tejże uczelni. Szczególną 

uwagę poświęcał dokształcaniu nauczycieli, 

budow nictw u szkolnemu, zaopatrzeniu szkół 

w  pomoce naukowe, rozw o jow i oświaty doro­

słych, szkół przysposobienia rolniczego oraz 

szkół przyzakładowych, tworzeniu przedszkoli, 

rozw ojow i ku ltu ry  i czyteln ictw a na wsi. Pod­

ją ł  decyzję o utw orzeniu szkoły podstawowej 

d la dzieci przebywających w  ka lisk im  szpita­

lu. B y ł czł. kom ite tu  założycielskiego mies. 

„Z iem ia  Kaliska” .

Za swą pracę w ie lo kro tn ie  nagradzany

i odznaczany, m.in. Krzyżem  Oficerskim  i Ka­

walerskim  Orderu Odrodzenia Polski, Z ło tym  

Krzyżem  Zasługi, M edalem  K om is ji Edukacji 

Narodowej, tyt. Zasłużony Nauczyciel Polskiej 

Rzeczypospolitej Ludow ej, odznaką honoro­

w ą „Za Zasługi dla W ojewództwa Poznańskie­

go” , odznaką „Za Zasługi dla W ojewództwa 

Kaliskiego”  złotą odznaką ZNP, Odznaką ZNP 

za Tajne Nauczanie i in.. H onorow y Obywatel 

M iasta Kalisza.

Zm . 9 X I 1987 w  Kaliszu, pochowany na 

cmentarzu paraf, w  Kościelnej Wsi.

Arch. rodzinne, dok. osobiste dotyczące uzy­
skanego wykształcenia, zatrudnienia, otrzymanych 
odznaczeń, nagród i tytułów honorowych, informa­
cje prasowe, wspomnienia P. K.(rkps), życiorysy.

M a r e k  U r b a n i a k
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Luejan Stawecki 
ni,Broniewskiego 29m9 
87““loo Toruii

p c i s n

Toruń d n .4 .06, 1978r. A

irchiwum Ministerstwa Obrony 
w rodolsku k/Moskwy 

Z S R R

groszy o zaświadczenie mojej służby wojskowej i  okoli­
czności odniesionych ran w walce ż niemieckimi wciskami I i - e j  
wojny światowej,
W zwiesku z tym informuję:
Służyłem w I Armii I  W a~ISamodzieIna Brygada Moździerzy,
Jej  dowódcą byłpłk,Wasyl Jurim,Brygada należała  do I Frontu 
Białoruskiego pod dowódzwem Marszałka Żukowa.
Gdy wymieniona Brygada Moździerzy wcielono do 47 Armii Radzie­
ckiej w kwietniu/około 25-tego/l945r,brałem bezpośredni u d z i l ł  
w szturmie Berlina,Następnie w toku wspierania przez naszą 
Brygadę 61 Armii Hadzieckiej,w natarciu  na Poczdam,zostałem 
ranny w głowę,Z tych walkpamiftam nazwiska towasśyszy radz ie ­
ckich np.TimofieeWj&oldwińicki.EauitonoWjRoszczentaiew, 
Otrzymałem wtedy Medal za zdobycie Berlina 2 maja 104 5r,

Zaświadczenie Centralnego Archiwum Wojskowego w W-wie 
które załaczam,nie stwierdza moi e j .rang  i  pobytu w szp i ta lu  
radzieckim z powodu braku danych, W szp i ta lu  byłem i  dlatego 
proszę o stwierdzenie te j  okoliczności, Zaświadczenie tak ie  
j e s t  dla mnie bardzo życiowo ważne w związku z wymiarem mojej 
emerytury.
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